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9 czerwca 1928 1. 


Z odnoszeniem 


Na prowincji z przes, poczt. 
Zagranicą — miesięcznię 


1398 | Cena 30 groszy. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W Łodzi bez odn, miesięcznie 1— złoty. 


do domu 1.20 „ 
1.50 s 


228. 0 


Rok XXIII 


W niedzielę, dnia 17 czerwca, o godzinie 10 rano w sali Rino Teatru CASINA przy 
ul. Piotrkowskiej 67 odbędzie się 


Uroczysta AKADEMIA 


na której będą wygłoszone okolicznościowe przemówienia i dana będzie część koncertowa. 
Bilety wcześniej nabywać można w O. K. R. P. P. S., a w dniu akademji w sali teatru Casina. 


zopolnie wszy ił Sociau polskiego 


w szeregach Polskiej 


KOMUNIKAT 


NIEZALEŻNEJ SOCJALISTYCZNEJ 
PARTJI PRACY W POLSCE. 


f Narada pattyjna N. S. P. P. odbyta 
w Częstochowie w dn. 15 kwietnia jedno- 
głośnie upoważniła podpisanych do per- 
traktacji z kierownictwem P, P. S. w spra- 
wie zjednoczenia obozu socjalistycznego 
i do zwołania Konferencji Krajowej N.S.P.P. 


Konferencja krajowa: odb$ła się w Ło- 
dzi w dn. 22 kwistnia; po wyczerpującej 
dyskusji wypowiedziały się na niej za po- 
łączeniem N, S..R.-P. z P. P. S, orgāni- 
zacje następujące; zagłębiowska, kaliska, 
katowicka, pabjanicka, łódzka (z wyjątkiem 
kilku towarzyszów), cząstochowska (Wszys- 
cy polscy towarzysze z wyjątkiem dwuch). 


Po konferencji za połączeniem zde- 
klarowali się pisemnie: grupa polskich to- 
warzyszy z Warszawy, .Oraz szereg mężów 
zaufania z poszczególnych miast. Z pośród 
członków Ć. K. W. N. S. P. P. za połą- 
czeniem z P. P. S. wypowiedzieli się: 
przewodniczący tow. Drobner, sekretarz 
tow. Kapitułka, tow. tow. Biskup, Białek 
i uwięziony dzisiaj tow. Haneman. 


Tem samem bezwzględna większość 
N. S. P, P. wypowiedziała się za zjedno- 
czeniem szeregów socjalistycznych w wal- 
ee z reakcją i z faszyzmem. Zgodnie'z wolą 
tej większości podpisani przeprowadzili 
rokowania z P. P. S., ukończone w dniu | 
dzisiejszym i. deklarując  niniejszem imie- 


Partji Socjalistycznej. 


niem organizacji, grup i jednostek wymie- 
nionych swoje przystąpienie do Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

Przewodniczący C. K. W. N. S. P. P. 
dr, Bolesław Drobner. 

Sekretarz- Tomasz Kapitułka, 

Przewodniczący O. K. R. Łódź Sta- 
nisław Martynowski. 


Warszawa, 2 czerwca 1928 r. 


KOMUNIKAT 
PREŻYDJUM C. K. W. P. P. S 


Ptezydjum C. K. W. P..P. S.- przyj- 
je — na podstawie uchwały Gentrainego 
Komitetu Wykonawczego — do wiado- 
mości decyzję szeregu organizacyj, grup 
i jednostek N. S: P. P. o przystąpieniu do 
Polskiej Partji Socjalistycznej; witamy ten 
fakt z radością, jako krok dalszy ku 
wzmocnieniu sił Socjalizmu polskiego; w 
najbliższych pracach Rady Naczelnej -ti- | 
czestniczyć już będą zaproszeni przedsta- 
wiciele dotychczasówej N. S. P. P. 
Stwierdzamy jednocześnie za zgodą 
dotychczasowego kierownictwa N. S.P, P., 
że grono osób, które usiłują utrzymać na- 
dal na powierzchni życia polskiego N. S. 
P. P., jako osobną organizację, nie ma do 
tego żadnego prawa, nie reprezentując ani 
jej ideologji, ani robotników poprzednie 
w niej skupionych. 3 
Za Prezydjum C. K. W. 
Mieczysław -Niedzistkowski. 
Warszawa, 2 czerwca 1928 r, , 


Prowokacja przemysłowców. 


Chcą obniżyć płace robotników miejskich. 


Płace robotników łódzkich zatrud- | 
nionych w swej większości w przemyśle 
włókienniczym są głodowe. 


Walki włókniarzy prowadzone o po- 
lepszenie warunków płacy i pracy spo- 
tykają się zawsze ze zdecydowanym 
sprzeciwem przemysłowców, którzy sami, 
osiągając kolosalne zyaki, płacą robetni- 
kom głodowe zarobki. 

Już pierwszy socjalistyczny magi- 
strat stanął na stanowisku, że robotnik 
miejski, ażeby mógł produkcyjnie praco- 
wać, musi być możliwie dobrze wynar 
gradzany. Płace pracowników miejskich 
były jednocześni: 


śnie regulatorem płac robot- 
ników zatrudnionych w prywatnych przed- 
siębiorstwach, a szczególnie w przemyśle 
włókienniczym. 

Wprawdzie poprzednie endecko- 
enpeerowsko-chadeckie władze samorzą- 
we nie szły po linji poprzednika swego, 
co najwięcej bezpośrednio odczuwali ro- 
botnicy zatrudnieni przy kanalizacji i plan- 
tacjach. 


Jednak nowe, obecne socjalistyczne 
władze samorządowe odrazu wkroczyły 
na drogę właściwą odpowiedniego wy- 
nagrodzenia robotników miejskich. 

Nie podobało się to związkom prze” 
mysłowców, którzy skierowali do cen- 
tralnych władz państwowych w Warsza- 
wie „donos“ wymierzony przeciwko Ma- 
gistratowi. Zarzucają oni mianowicie, że 
Magistrat dla celów. partyjaych zawarł 
umowę ze związkami robotniczemi, gwa- 
rantującą. robotnikom - sezonówym, za- 
trudnionym przy-kanelizacji, przy zabru- 
kowaniu ulic i na plantacjach, lepsze niż 


na wypadek powołania do wojska, lub na 
ćwiczenia, oraz zasiłek w razie śmierci 
robotnika, jednym słowem dał daleko 
lepsze warunki niż mają włókniarze do- 
tychczas. 

Ta partyjna zbrodnia Magistratu o- 
buczyła przemysłowców do głębi ich sy- 
ołądka, bo zaraza magistracka mo- 
przenieść na teren przemysłu włó- 


wzorem przed 
nych czasów, to przemysłowcy 
ze swych skromnych specjalnych fundu- 
szów utrzymywali całą sforę moskiew- 
skiej policji, dla ochrony „świętej pry- 
watnej własności”. 

Memorjał przemysłowców domaga 
się interwencji rządu, bo zdaniem ich 
wygórowane płace robotników sezono- 
wych demoralizują nietylko ich i w re- 


zultacie mogą wywrzeć  niekorzystn 

w na włókniarzy, którzy zaczną s 
domagać takiego „wygórowanego" wy 
nagrodzenia, które by wystarczało na 

omne utrzymanie siebie i rodziny. 
A także żądania przemysłowcy uważają 
za bolszewickie. 

Donos przemysłowców został odpo- 
wiednio rzeczowo potraktowany przez 
odpowiedź Magistratu, rzesłaną do 
czynników rządowych w Warszawie. 

Obszerna odpowiedź bardzo szcze- 
gółowo uzasadnia przyznane robotnikom 
war: placy i pracy i jednocześnie 
demaskuje demegogiczne pobudki jakie 
kierowały przemysłowcami przy wysyla- 
nin „donosu“. 

Robotnicy Łodzi zapamiętają sobie 
postępowanie przemysłowców, zmierza- , 
jących do obniżenia płac robotników“ 

jskich do poziomu płac = cipe 
4 +D. 
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Międzynarodowy socjalistyczny: „Dzień Kobel. 


Gdy w r. 1910 na Międzynarodowej 
Socjalistycznej Konferencji Kobiet w Ko- 
penhadze uchwalono jeden dzień w roku 
przeznaczyć na demonstracje w imię 
zdobycia powszechnego prawa wybor- 
czego dla kobiet, —tylko w jednym kraju, 
w Finlandji posiadsły kobiety prawa po- 
lityczne. 

Ameryce tylko w niektórych 
Stanach posiadały wówczas kobiety pra- 
wa wybórcze. 

W wielu krajach, w Niemczech, 
Austrji, w Szwajcarji, Holandji, Szwecji, 
w krajach bałkańskich, zorganizowano 
w r. 191] poważne demonstracje za po- 
wszechnem prawem wyborczem dla ko- 
biet. Ogromne masy kobiece pobudzo- 
no do myślenia o upośledzeniu w życiu 
politycznem 

W niektórych krajach, obowiązy- 
wały ustawy, które wykluczały przestęp- 
ców, chorych umysłowo i kobiety od 
praw wyborczych. à 

Obecnie w wielu krajach kobiety 
posiadają prawa wyborcze i tylko w nie- 
licznych państwach jeszcze kobiet nie 
dopuszczono do parlamentów. 

Chociaż walkę o równouprawnienie 
kobiet w wielu krajach zakończono zu- 
pełnem zwycięstwem nie mniej istnieje 
potrzeba organizowania „Dnia Kobiet“, 
dla umożliwienia specjalnej propagandy 
wśród kobiet. 

Ta konieczność ma swoje uzasad- 
nienie w różnicy sposobu wychowania 
mężczyzn i kobiet nietylko w rodzinie 
ale i w odnoszeniu się do kobiet w co- 


dotychczas warunki nietylko płacy, lecz | dziennem życiu. Mężczyźni w fabrykach 


również i pracy. 

Zbradnią Magistratu wedle przemy- 
słowców jest, że przyznał robatnikom 
mniej więcej takie płace, jakie są prze- 
widziańe przy minimum egzystencji dla 
rodziny robotniczej, że Magistrat sam o- 
płaca wszystkie składki ubezpieczeniowe 
(na Kasę Chorych, fundusz bezrobocia), 
że przyznał odpowiednie urlopy wypo- 
czynkowe, przyznał prawo do zasiłków 


uczą się solidarności i nabiersją świado- 
mości klasowej. 

Chociaż z dnia na dzień rośnie licz- 
ba kobiet, pracujących w przemyśle i pra- 
cownic umysłowych, jednak jeszcze o- 
gromne masy kobiet żyją w rodzinie, 
obarczone ciężkiemi troskami. 

Zdobycie tych miljonowych rzesz 
dła idei solidarności wszystkich ludzi 
pracy ma pierwszorzędne znaczenie. 


„Dzień Kobiet* z hasłami wyzwo- 
lenia matki i dziecka daje możliwość 
uświadomiecia kobiet o celach socjali 
stycznej organizacji. Dla kobiet pracu- 
jących zawodowo możliwość zdobycia 
równej płacy z mężczyznami za równą 
pracę, jako jedno z czołowych żądań w 
„Dniu Kobiet", daje wiełkie możliwości 
agitacyjne. Różnorodność pracy kobiet 
wskazuje na konieczność specjalnej pro- 
pagandy między kobietami. 

Kobiety muszą się porozumieć, po- 
znać, nawiązać nić solidarności z całym 
ruchem socjalistycznym. Dlatego muszą 
kobiety wszystkich krajów w wielkich 
demonstracjach dać wyraz tej solidar- 
ności, jako podstawie, na której zbudo- 
wany jest Międzynarodowy Socjalizm. 

We własnym kraju kobiety muszą 
stanąć do walki o prawa dla siebie i 
swoich -dzieci, o prawa dla całej klasy 
pracującej. 

Po przez granice wyciągną ręce do 
swoich sióstr ze świadomością, że łączą 
wszystkie kobiety sprawy całej ludzko- 
ści i chęć utrzymania pokoju światowego. 

Dlstego wzywa Międzynerodowy 
socjalistyczny Komitet Kobiecy, kobiety 
człego świata, żeby także w r. 1928 or- 
ganizowały „Dnie Kobiet" i przez ma- 
sowe demonstracje dowiodły, że socja- 
listyczne organizacje kobiece postępują 
stale naprzód. 

Kobiety, które praw politycznych 
nie zdobyły, nabiorą wiaty, że solidar- 
ność wszystkich kobiet przyśpieszy ter- 
min ich ostatecznego wyzwolenia. 


Prezydjum Międzynarodowego 
Socjalistycz. Komitetu Kobiecego: 


Posłanka Marja Juchscz (Niemcy), 
senatorka Dorota Kłeszyńska (Pol- 
ska), posłanka A. Suson Lawrence 
(Ansglja), Dr. le Riblius Peletier 
(Belgja), posłanka Adelheit Popp 
(Austrja). 
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Sunucyjna „jedność narodowi”, 


Odgrzewane hasło endeckie. 


Przy drugiem czytaniu ustawy bud-| posiada miljony obywateli, których trzeba 


żetowej zabrał głoś na plenum Izby Sej- | wyżywi W tym celu państwo musi 
mowej leader klubu narodowego („Bebe“) | posiadać jasny plan ekonomiczny, za 
pułk. pos. Walenty Sławek. którym postępuje dopiero polityka. 


Wszystkie posunięcia polityczne muszą 
być podyktowane względami ekonomicz- 
nemi. Stąd powstaje program polityczny 
i musi on być matematycznie ściały. Plan 
ekonomiczny wskazuje społeczeństwu — 
skąd, jakiemi środkami i w jaki sposób 
można wydobyć dobra ekonomiczne dla 
zaspokojenia najnaturalniejszych potrzeb 
społeczeństwa. Oświecone społeczeństwa 
chcą dlatego zastosować siły i zdolności 
jeduostek we wspólnej pracy. Przy wspól- 
nej pracy następuje podział dóbr eko- 
nomicznych według potrzeby pracują- 
cych, bez wyzysku, jaki mieliśmy w cza- 
sach niewolnictwa, feudalizmu ki ma- 
my obecnie przy systemie kapitalistycz- 
nym. Z tem walczymy, a wyrazem tej 
walki jest program socjalistyczny. Wpro- 
wadza on zasadę równości pomiędzy 
ludźmi i prawo wszystkich do życia. 
Socjalizm ma swój plan ekonomiczny. 
Na czem on polega, wiedzą wszyscy i nie 
miejsce tutaj na rozwijanie go. Planu 
takiego natomiast nie posiada Bebe i nie 
będzie go posiadał tak długo, jak długo 
oczekiwać będzie cudu — pogodzenia 
wody z ogniem, pogodzenia kapitalizmu 
z demokracją, burżuazji z proletarjatem. 
Bo tam, gdzie kapitalizm, musi być i nę- 
dza; gdzie jeden jest obżarty, drugi musi 
być głodny; gdzie jeden ma luksusowe 
pałace, drugi musi się tułać bez dachu 
nad głową. Pierwszy nie da w tych wa- 
runkach drugiemu .. buzi, tyłko każe się 
mu całować po rękach i kark zginać. 
„Program pułk. Sławka jest — jak wi- 
dzimy — nierealny i dziecinny, to też 
my się śmiejemy z takiego programu. 
Gdy kiedyś zastosujemy nasz pro- 
gram socjalistyczny; gdy wyrównamy 
nienaturalne różnice pomiędzy ludźmi; 
gdy doprowadzimy do tego, że nikt nie 
będzie z głodu umierał, — wtedy i my 
otworzymy ramiona, krzycząc: 
Towarzysze i towarzyszki — buzi 


Jan Szefel. 


Z zaciekawieniem czytałem treść 
przemówienia posła Sławka, boć przecież 
miało ono być przemówieniem progra- 
mowem. Niestety — w programie niema 
programu — i nic więcej nie usłyszeliś- 
my ponadto, co dotychczas opowiadali 
nam różni przedstawiciele Rządu. Trochę 
frazesów i nic więcej. A zatem: „Mogą 
być programy prawicowe i mogą być 
lewicowe". Słusznie. „Programy te zawsze 
są rozbieżne”, Najzupełniejsza racja. „Be 
Be dąży do tego, aby programy te po- 
godzić ze sobą dla wspólnych, wyższych 
interesów państwa", W jaki sposób ma 
słę to odbyć, nie wiemy. Czytamy dalej. 
„Małpowanie cudzych form nie leży po 
myśli naszego myślenia. Forma i treść 
musi być zrodzona tu, u nas i do na- 
szych warunków dostosowana". Każdy 
o tem dobrze wie. l jakież stąd wnioski? 
„Głównym celem, dla którego złączyliś- 
my się w Bloku, jest zadanie naprawy 
konstytucji. Chodzi nam o leczenie par- 
lamentaryzmu”. A co będzie ostatecz- 
nym skutkiem tego leczenia, w jaki spo- 
sób mają się ustosunkować wreszcie in- 
teresy poszczególnych klas społeczeń- 
stwa, tego nam przedstawiciel B. B. nie 
powiedział, bo sam nie wie. 

całego „programu“ p. Sławka wy- 
wnioskować można jedno. Błogiem ma- 
rzeniem Bebe i Rządu jest, by wszyscy 
w Polsce dali sobie.. buzi! Powinien 
się stać cud, jaki miał na myśli Zygmunt 
Krasiński: „Z szlachtą polską — polski 
lud". Szkoda, że w cuda nie wierzymy 
i każdy cudowny „program“ musimy od- 
rzucić, bo nas do niczego nie dopro- 
wadzi. Buzi mogą sobie dać dwaj po- 
różnieni przyjaciele, dwie rodziny, z któ- 
rych jedna skrzywdziła drugą i to — 
najczęściej przy kieliszku. Dla państwa 
30-miljonowego zachęta taka nie pomoże 
inie pomoże mu program, oparty na 
frazeologji. 

Państwo dzisiejsze jest maszyną 
skomplikowaną przez te głównie, że 


Klerykalne straszaki w świetle prawdy. 


„Ali jestem wrogiem kasty ka 
planów, która ze swego stanowiska prag 
nie tylko ciągnąć przywileje miast czynić 
zadość swemu ewangelicznemupowołaniu. 

„Jestem wrogiem rozpolitykowanych 
księży, warchałów-duchownych, wyzyski- 
waczy-duszpasterzy; kapłanów, którzy 
naród nasz w ciemnocie zachować prag- 
ną, plebanów, którzy stoją po stronie 
wielkich właścicieli ziemskich dla wy- 
zysku drobnego rolnika, kapłanów, którzy 
jednoczą się z przemysłowcami, aby wy- 
zyskiwać robotników. 

„Ale oświadczam uroczyście, że ja 
szanuję wszystkie religie i wyznania tak 
długo — pokąd ich słudzy nie mieszają 
się do naszej polityki, przez co oni usta- 
wy nasze gwałcą i póki oni nie dają 
użyć się mocnym, jako narzędzie dla 

| wyzysku słabych”. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie o Re- 
publice Meksykańskiej, rządzie robotni- 
czym i prezydencie Kallesie, zwalczanych 
przez kler katolicki Meksyku. 

Ponieważ polska prasa burżuazyjna 
pisze stale o tem jakoby prezydent Kal- 
les zwalczał religię, podajemy w tej 
sprawie oświadczenie Kallesa, które za- 
daje kłam tym plotkom. 

Oświadczenie to brzmi: 

Wrogi moje mówią, powiada Kalles, 
że ja jestem przeciwnikiem religji i wy- 
znań, oraz, że ja religijne uczucia ludzkie 
nie szanuję. Ja atoli wzniosłem się na 
taką wyżynę ducha, gdzie myśli moje 
niezamąconć żadnemi religijnemi uprze- 
dzeniami, pozwalają mi uznawać wszyst- 
kie nauki wyznaniowe za zawarte w nich 
pierwiastki moralne. | 


Zjazd Związku Drukarzy. 


nańskich. Przewodniczyli kolejno tow. 
tow.: Tasiemski—Poznań, Kożuch—Kra- 
ków, Gazek— Warszawa, Kusyk—Lwów; 
czynności sekretarza prezydjum spełniał 
tow. Predl—Poznań, do prowadzenia 
protokółu obrad zaproszeni zostali 4 to- 
warzysze z Poznania. 


W dniach 27 i 28 maja odbył się 
w Poznaniu VIII Zjazd przedstawicieli 
Okręgów i Oddziałów Związku Zawo- 
dowego Drukarzy i Pokrewnych Zowo- 
dów w Polsce. 


Prócz przedstawicieli upełnomoc- 
nionych Zarządu Głównego, redaktorów 
związkowych organów, sekretarzy okrę- 
gowych, wzięli udział w obradach: tow. 


Sprawozdanie Zarządu Głównego 
Seitz, przew. Zw. Drukarzy w sz 


za 1926/27 rok, wydrukowane i rozesłane 
wszystkim członkom przed Zjazdem, 
stwierdza, iż anizacja drukarzy prze- 
chodziła w ubiegłych dwu 
wielki kryzys, z powodu bezrobocia. 
W:roku 1926 przediętha freba poszukuć 
Kujących pracy wiródy ZdrydniłoGkiych 
wynosiła z górą 20 procent w roku 1927 
stan ten się nieco polepszył, gdyż pre- 
cent bezrobotnych wynosił 16 procent. 
W r.1926 liczba członków zmniejszyła się 
z 3913 do 3575; na to zmniejszenie 
wpłynął głównie (poza bezrobociem) nie- 
pomyślny strajk w Warszawie. W roku 1927 


jako przedstawiciel Międzynarodówki 
Drukarskiej i Zw. Druk. w Niemczech; 
tow. Nemecek, przew. Zw. Drukarzy 
w Czechosłowacji, tow. Zdanowski — 
imieniem Kom. Centr. Zw. Zaw. tow. 
Klimaszewski — imieniem Poznańskiej 
Rady Zw. Zaw.; tow. tow. Kelman i Lich- 
tenstein — Zw. Rob. Druk.; tow. Fior—Zw. 
Dsuk. Niem. w Poznańskiem, tow. Adam- 
ski — Zw. Litografów i Chemigrafów, 
oraz licznie przybyli drukarze poznańscy 
Łódzki okręg był reprezentowany przez. 
tow. red. Al. Nowakowskiego liczba członków podniosła się do 3,947. Na- 
Wiśniewskiego. ogół, gdy pominiemy Warszawę, stwier- 

Obrady Zjazdu odbyły się w sali| dzić należy przyrost członków. Zarobki 
„Belwederu" restauracji na Targach Poz- ! niemal wszędzie się podniosły: podwyżki 


i t, Kaz. 


D 


wynoszą od 30zł.do 5 zł.tygodziowo. Skala 
mięć żup 0 bardzo rozpiętą, 
leżnie od siły miejscowej organizacji 
i sięga od 55 (świeżo id Sia oddzisł 
w Łucku) do 115 zł. tygodniowo; prze- 
ciętnie 80—100 zł. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje, iż 
poszczególne oddziały mimo wysokich 
zapomóg bezrobotnym, mają przewyżkę 
dochodów mad wydatkami, centralna ka- 
sa w dniu | stycznia 1928 r. posiadała 
41.255 zł. 24 gr. gotówki. ” 

Dyskusja nad sprawozdaniem do- 
tyczyła nie tyle samego sprawozda 
lecz głównie działalności organizacji 
przyszłość; przyczem rozważono ją prze- 
ważnie z punktu widzenia ogólno-robot- 
niczych bolączek. Omówiono potrzebę 
rozszerzenia działalności organizacji; uch- 
walono polecić Zarządowi Głównemu 
rozwinięcie usilnej y nad zorganizo- 
waniem drobnych miejscowości; zwróco- 
no uwagę na wielką rozpiętość zarobków 
drukarzy w różnych miejscowoś. 
polecono opracować cennik ogólno-kri 
jowy i wezwano oddziały mniej zara! 
jące do wytężonej natychmiastowej pra- 
cy w kierunku podniesienia zarobków; 
zwrócono uwagę n zkodliwość dla 
zdrowia pracy drukarza, szczególnie dia 
młodocianych (zatrucie ołowiem, suchoty) 
i kobiet (bezpłodność); postanowiono 
zwrócić się do władz z żądaniem wyda- 
nia ustawy, ograniczającą tę przcę oraz 
ustawy o hygjenie w drukarniach; poru- 
szono konieczność kształcenia zawodo- 
wego młodocianych drukarzy; zaprote- 
stowano przeciw naruszeniom ustawy o 
czasie pracy, stwierdzając, iż inspektorzy 
nie zawsze podejmują kroki zabezpiecza- 
jące wykonanie tej ustawy: zwrócono 
uwagę, by we wszystkich oddziałach 
organizowano uczniów; zaprotestowano 
przeciw używaniu żołnierzy do pracy 
w drukarniach; omówiono potrzebę zjed- 
noczenia ruchu zawodowego drukarzy 
w jeden związek i polecono Zarz. Gł. 
prowadzić dalej nawiązane rokowania; 
podwyższono zapomogi bezrobotnym o 
| zł. dziennie i t. d. 


na 


raw ogólno-robotniczych wy- 
należy protest przeciw atakom 
a ustawodawstwo robotnicze, a szcze- 
gólnie na 8-godzinny dzień pracy, urlopy 
i dopłaty za godziny fajerantowe. Zwró- 
cono uwagę na głodowe zarobki robot- 
nicze; uchwalono rezolucję, żądaj 
ustawowego zobezpieczenia minimalnego 
zarobku i wskażników drożyźnianych. 
Polecono Zarządowi Głównemu -starać 
się o przyznanie rodzinom rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia wojskowe, za- 
bezpieczających ich przed niedostatkiem. 
W końcu Zjazd zaprotestował przeciw 
zwłoce w wydaniu ustawy o zabezpie- 
czeniu robotników na wypadek inwa- 
lidztwa i starości. i 

Po dyskusji i wyjaśnieniach sekre- 
tarza Związku tow. Śzczuckiego, spra- 
wozdanie jednogłośnie przyjęto. 

Nowy zarząd wybrano niemal w ca- 
łości w dotychczasowym składzie. Zarząd 
stanowią tow. tow. Jan Gottschalk, prze- 
wodniczący; Antoni Burkot, zastępca 
przewodniczącego; Władysław Szczucki, 
sekretarz; Władysław Stefanicki, zastępca 
sekretarza; Mieczysław Szyndler, skarb- 
nik; Zygmunt Jeliński, zastępca; Kazi- 
mierz Glinko, Wacław Koral, Adam Wit- 
kowski, oraz przewodniczący z najwięk- 
szych oddziałów. 

Obrady prowadzone były rzeczowo, 
cechow. je serdeczność koleżeńska, 
oraz dążenie do wzmocnienia organizacji 
i poprawienia bytu. 

pierwszym dniu Zjazdu z okazji 
odbywającego się w Łodzi Zlotu Mło- 
dzieży Robotniczej, wysłano depeszę 
następującej treści: 

Zlot — Łódź. Park Trzeciego Maja. 

wietnego rozwoju. Niech żyje 
Młoda Gwardja proletarjackich mas. 

Al. Nowakowski i K. Wiśniewski— 
Łódź, Kożuch—Kraków, Kusyk—Lwów, 
Burkot— Warszawa, Wajs— Pomorze-Poz- 
nań. 

Prócz tego Zjazd wysłał kilka de- 
pesz do drukarzy zagranicznych, między 
innemi depeszę z życzeniami zwycięstwa 
do strajkujących drukarzy estońskich. 


Wilno—stolicą Litwy. 


Dzikie pomysły Waldemarasa. 


Mimo ostatecznego i bezapelacyjne- 
go załatwienia, nawet na terenie 
drynarodowym, przynależności Wilna do 
Polski, rządy Litwy Kowieńskiej (stolicą 
Liwy jest Kowno) nie pogodzi się 
z tym faktem i przy każdej okazji 
stawiały żądania zwrotu Wilna 
kistorycznej ongiś stolicy Litwy. 

Ostatnio sprawa ta rozbrzmiewa 
terenie politycznym. Powo- 
dem jest następujący fakt. 

Dyktatorski premier rządu Litew- 
skiego słynny August Waldemaras (praw- 
dziwy August), ostatnio Litwin, gdyż 
dawniej uważał się za Niemca a jeszcze 


wy- 
jako 


ié- | stytucję państwa 


wcześniej za Moskala, wydał nową kon- 
itewskiego, w której 
podaje, że stołecznem miastem jest 
Wilno, a tylko czasową stolicą jest 
Kowno. Konstytucja nie przewiduje 
tylko czy Wilno należy dołączyć do 
Litwy, czy też Litwę do Wilna. 

W odpowiedzi na ten demonstra- 
cyjny i demagogiczny gest Waldemarasa, 
inister spraw zagranicznych Zaleski 

w imieniu rząda Polskiego, skierował do 

rząduLitewskiego notę protestującą prze- 

ciwko roszczeniom Litwy, utrudniającym 

prowadzone rokowania pomiędzy Polską 
"a Litwą. 


Zlot Sportowy młodzieży. 


1 Małopolski Robotniczy Zlot Sporto- 
wy i Młodzieży Robotniczej, odbędzie się 
w Krakowie staraniem R.K.S. „Legji* przy 
współudziale T. U. R. w dniach 29, 30 
czerwca i 1 lipca b. r. W. skład Komitetu 
Zlotowego wchodzą: prezydjum w osobach 
t. tow. Dyr. Klemensiewicza, posła Dr. E. 
Bobrowskiego i prof. W. Korolewicza, Se- 
kretarza M. Stattera i skarbnika S. Kotarby. 
Członkami Komitetu wybrano t. tow. W. 
Jurę, S. Kaczerę, S. Alfusa (Legja), radcę 
T. Kluczkę, Dr. Ringelneima, red. W, Woh- 
nouta (T. U. R.), Dr. J. Rozenzwiega, Dr, 
Giinttnera, Drozdowskiego (O:K.R.P.P.S.), 
St. Kruczkowskiego, J. Kożucha, K. Przy- 
bysia (Rada Zawodowa). Komisję prasową 
stanowią t.tow. Korołewicz, Wohnout i 
Stetter. W programie przewidziane są za- 


wody w piłkę nożną, lekkoatletyczne 
gry ruchome: piłka ręczna dla mężczyzn 
kobiet, siatkówka, koszykówka, gimnasty- 
ka, piramidy, ponadto zawody kolarskie o 
mistrzostwo robotnicze Polski i zawody 
ciężko-atletyczne o mistrzostwo robotnicze 
Polski, oraz zawody pływackie wpław przez 
Kraków na Wiśle. Poza częścią sportową 
odbędą się produkcje artystyczne, jak po- 
pisy chórów, tańce góralskie, orkiestry, 
akademia i festival na Wawelu, Udział w 
Zlocie zapowiedzieli zagraniczni goście z 
Czechosłowacji i Niemiec. Bliższy program 
podany zostanie niebawem. Zgłoszenia u- 
czestników kierować należy pod adresem: 
Komitet Zlotowy Kraków, ul. Dunajewskie- 
go Nr. 5. 


W dniu 17 czerwca — Dzień kobiet. 


Wszystkie organizacje kobiece PPS 


|) obrony 8-godzinnego dnia pracy; 

2) ubezpieczeń społecznych; 

3) rozszerzenia pomocy dla bezrobot- 
nych; 

4) szczególnej ochrony pracy kobiet i 
młodocianych, zakazu pracy dzieci; 

5) równej płacy za równą pracę; 

6) obrony potrzeb służby domowej; 

7) walki z drożyzną i z lichwą; 

8) sprawiedliwej reformy podatkowej; 


obchodzić go heda w imię Huset: 


9) ochrony macierzyństwa; 

10) zapomóg dla położnic; 

11) złobków i ochrony dzieci; 

12) równych praw dla dzieci nieślub- 
nych; 

13) obrony demokracji; 

14) powszechnego, bezpłatnego nau- 
czanis ; 
„_ 15) utrwalenia pokoju i zniesienia zbro- 
jen. 


Włókniarze otrzymali tylko sześć 
procent podwyżki. 


Dalsze rokowania trwają. 


Rokowania prowadzone pomiędzy 
włókniarzami a przemysłowcami prze- 
niesione na teren Warszawski, wobec 
uporczywego stanowiska fabrykantów nie 
posunęły się naprzód. Przemysłowcy 
oświadczyli, że ponieważ wzrost drożyzny 
wynosi mniej więcej tyle ile proponują 
podwyżki t.j. 6 procent, więcej pod żad- 
nym pozorem dać nie mogą. 

Robotnicze związki zawodowe (kla- 
sowe, polskie i chadeckie) po naradach 
uchwaliły, ze względu na niekorzystną 
obecną konjunkturę przyjąć proponowaną 
przez przemysłowców ó6-ciu procentową 
podwyżkę, a dalszą akcję o poprawę 
= 


bytu odroczyć do czasu polepszenia sy- 
tuacji. 

Ponieważ wysunięte w swoim czasie 
żądania prócz podwyżki płac zawierały 
również inne ważne postulaty, jak: spra- 
wy istnienia delegatów fabrycznych, pra- 
cy na więcej niż dwuch krosnach, pła- 
cenie za postoje i t. p. a które to po- 
stulaty nie zostały dotychczas załatwione, 
w dalszym ciągu pomiędzy przedstawi- 
cielami związków: robotników i fabry- 
kantów toczyć się będą rokowania, ewen- 
tualnie przez wyłonienie specjalnych ko- 
misji fachowych. 


Wybuch szczerości. 


Nie wiemy, jaki zawód ma p. Sobo- 
lewski poza posłowaniem z „jedynki“. 
Musi to jednak być człowiek — jak to 
mówią — z sercem na dłoni, który nie 
ukrywa ani swych najskrytszych myśli, 
ani tego, co posłucha od swych przy- 
wódców jako serdeczne życzenie i jako 

lan na najbliższą przyszłość. P. Sobo- 
ewski swem wystąpieniem na wtorko- 
wem posiedzeniu Sejmu, zapewne mimo- 
woli, zdradził tajemnicę, która dla niko- 
go tajemnicą nie była; powiedział szcze- 
rze to, co inni myślą, a z „wyższych“ wzglę- 
dów ukrywają. 

Powiedział p. Sobolewski dosłownie: 

„Zdawaliśmy sobie dokładnie 
sprawę z szans wyboru wicepremje- 
ra Bartla na marszałka. Potem mó- 
wiono nam, żeśmy się jeszcze nie 
nauczyli tańczyć na tym terenie. 

Oświadczam panom, że nie przy- 

szliśmy tu tańczyć i tańczyć nie 

będziemy. 

Celem bloku jest naprawa 
konstytucji. Cel ten powinien być 
osiągnięty, musi być osiągnięty, bę- 
dzie osiągnięty w Sejmie, lub też 
mimo Sejmu". 

Wprawdzie koledzy p. Sobolewskie- 
go z „jedynki“, ci wytrawniejsi i umieją” 
cy lepiej dyplomatyzować, spostrzegli, że 
stało się głupstwo i zmusili nieopatrznega 
kolegę do „sprostowania“ powyższych 
słów, — to jednak nie zmieni faktu, że 
pierwsze słowa są miarodajne, że wypo- 
wiedziane zostały publicznie, bez osło- 
nek i zastrzeżeń. i że — co jest najważ- 
niejsze—odpowiadają zamiarom i planom, 
jakie istnieją wobec Sejmu, a z któremi 
„jedynka“ w zupełności się solidaryzuje 

O co właściwie chodzi? Chodzi o 
znane hasło „zmiany ustroju”, o zmianę 
konstytucji w kilku punktach: o rozsze- 
rzenia władzy prezydenta, o -uczynienie 
rządu niezawisłym od Sejmu, 0—do tego 
się nie przyznają, ale o tem piszą pisma 
sanacyjne—zmianę ordynacji wyborczej 
i o wiele innych zmian, które muszą być 
przeprowadzone—jak wyżej słyszeliśmy 
—choćby wbrew Sejmowi. Plany te stoją 
na tej samej linji politycznej, na której 
stoi przemówie: na tem samem posie- 
dzeniu Sejmu ministra-generała Składkow- 


Dr. Klinger Paweł. 5) 


Wrogowie Proletarijat. 


Dotychczas mieliśmy, trzeba to sobie 
powiedzieć otwarcie, rozmaite skwerki, 
robotnicze domki z ogródkami i wiele, 
wiele innych pięknych rzeczy tylko na 
jerze, lecz dziś wiele zmieniło. 
áli chodzi o Łódź nprz. możemy 
żywić nadzieję, że nasz socjalistyczny 
samorząd potrafi zrealizować swe plany, 
budując domy robotnicze dokąd przenio- 
są się ze swych nędznych nor stęsknione 
za ałońcem — i powietrzem masy pro- 
letarjatu. Tylko w taki sposób można 
będzie uchronić klasę pracującą od za 
głady i,degeneracji, którą bezwątpienia 
grozi jej głód mieszkaniowy. 

Trzecim czynnikiem  usposabiają- 
cym, do grużlicy jest praca zawodowa, 
zwłaszcza ciężka praca fizyczna w fabry- 
kach, nie zaopatrzonych w nowoczesne 
urządzenia higjeniczne, chroniące robot- 
ników przed wdychaniem pyłu, Pył ten, 
wchłaniany przez długie lata, usadawia 
się w płucach i sam przez się wywołuje 
rozmaite cierpienia płuc  („pylice*), 
zmniejszając odporność tego organu 
i czyniąc go dostępnym dla inwazji la- 
seczników Kocha. 

Bliższe studja wykazał: 
ciężkości pracy, współdział 


że oprócz 
cym czyn-|żywiać, zni też dbać o swe mieszkanie 
nikiem jest tu jeszcze rodzaj pracy, wa-|etc, co w znacznej 


skiego, który już poraz drugi w tym 
Sejmie dokumentuje całe swe lekcewa- 
żenie dla tego ciała parlamentarnego, 
oświadczając, że nieufność czy niezado- 
wolenie Sejmu nic go nie obchodzi, do- 
póki ma zaufanie marszałka Piłsudskiego. 

Obstajemy przy dawno przez nas 
wypowiedzianem zdaniu, że rząd ma 
wobec Sejmu dwuznaczne, a raczej cał- 
kiem jasne zamiary. Ponieważ ustawa 
z 13 października 1927 r. (stabilizacja 
waluty) przepisuje kategorycznie, że 
budżet musi być przez Sejm uchwalony, 
ponieważ kontroler smerykański czuwa 
nad tem, aby wszystko odbyło się legsl- 
nie i formalnie — rząd musi „tolerować“ 
Sejm, musi wysłuchać jego gorzką nie- 
raz krytykę, rnusi stawać przed Sejmem 
i usprawiedliwiać się. lstnieje tysiąc do- 
wodów, że dzieje się to niechętnie i nie- 
szczerze, pod przymusem niezależnych 
od rządu okoliczności i trzeba dopiero 
chwili szczerości u jednego posła, aby 
poznać prawdziwe oblicze rządu. 

Wobec tego tylekroć ponawiane 
pytanie: co dalej? znajduje prostą odpo- 
wiedź. Dyskusja budżetowa kiedyś prze- 
cież się zakończy, a wtedy będzie czas 
na „igraszki” z Sejmem; wtedy pojawi 
się na widowni porucznik Zaćwilichow- 
ski. Sejm stanie wobec przymusu: uchwa- 
lić ustawę równającą się zupełnemu wy- 
rzeczeniu się swych praw, albo — jak 
powiada p. Sobolewski — obejdzie się 
bez niego. — Jedz ptaku, albo zdechnij | 

Sposobność — o, ta już jest. Wszak 
Sejm ma zamiar zająć się dekretami, ma 
zamiar uchwalić zmianę w wydawaniu 
„Dziennika Ustaw”, zabiera się do okro- 
jenia funduszów dyspozycyjnych, wybrał 
komisję dla badania nadużyć wybor- 
czych — mało to powodów do posłania 
go na zieloną trawkę? A już chyba rząd 
nie ludzi się, żeby w tym Sejmie potra- 
fił przeprowadzić swe plany konstytu- 
tucyjne. Z tego można wyciągnąć wnio- 
sek, że rząd świadomie i celowo szuka 
powodów do pozbycia się Sejmu, a kto 
o tem wątpił, tego chyba wybuch szcze- 
rości p. Sobolewskiego przekonał. Wie- 
my teraz przynajmniej, jak się zapowiada 
przyszłość „oświeconej demokracji“ wedie 
pojęcia księcia-posła. 


nprzkł. w zamkniętych lokalach. czy na 
otwartem powietrzu, wiek, płeć i t. d. 
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Międzynarodówka socjalistyczna. 


Dnia 4 b. m. odbyło się w Brukseli 
posiedzenie Egzekutywy Międzynarodów- 
ki socjalistycznej pod przewodnictwem 
Hendersona (Auglja). Obecni byli: Abra- 
mowicz (Rosja), Bauer (Austrja), Bracke 
(Francja), Grimm (Szwajcarja), Modigliani 
Włochy), Vandervelda (Belgja), Vliegen 
Holandja), Weis (Niemcy), Suchomlin 
(Rosja); pozatem kasjer Międzynarodówki 
Roosbreck i sekretarz Międzynarodówki 
Fryderyk Adler. 

Egzekutywa zajęła się przygotowa- 
niem do kongresu międzynarodowego, 
który odbędzie się w sierpniu b. r. w 
Brukseli. Egzekutywa uchwaliła postawić 
na porządku dziennym kongresu punkt: 
„Położenie światowe, a: międzynarodowa 
klasa robotnicza" z wyznaczeniem Hen- 
dersona i Vanderveldego jako referentów. 

Dalej obradowano nad podziałem 
czasu pracy kongresu, poczem omówiono 
sprawę pobytu Alberta Thomasa (dyrek- 


Wycieczki 
Zarządu Głównego Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego. 

Zarząd Główny T. U. R. urządza 
w b. r. następujące wycieczki: 

W Pieniny (Kraków, Wieliczka, No- 
wy Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sokolica- 


Czertezik, przejście przez Wielki Ro- 
gacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dnia 
28 czerwca do 6 lipca. Prowadzi „tow. 


Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapi- 
sy do dnia 18 czerwca. 

Nad morze polskie i do Kaszub- 
skiej Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, 
Oksywja, Gdańsk, Sopoty. Oliwa, Hel, 
Kartuzy, Wieżyca), od dnia 30 czerwca 
do dnia 8 lipca. Prowadzi tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski. Koszty 50 zł. Za- 


pisy do dnia 20 czerwca. 
L Do źródeł Wisły (Katowice _ Kró- 
lewska Huta, Cieszyn, Skoczów, Żywiec, 


Babia Góra), od dnia 1] do 19 sierpnia, 
Prowadzi tow. Czesław Kossobudzki i 
poseł Adam Ciołkosz. Koszty 60 zł. 
Zapisy do dnia | sierpnia. 


Na Słowzczyznę (Kraków, Zakopa- |P, S. 


ne, przez przełęcz pod Kopą na stronę 
czeską, zwiedzenie: uzdrowisk— Łomnica, 
Smokowiec, szeregu miasteczek, w któ- 
rych znajdują się zabytki dawnej kultury 
polskiej, sławnych zamków orawskich, 
lodowej groty Dobrzyńskiej), od dnia. 14 
do 21 lipca. Prowadzi tow. poseł Kazi- 
mierz Czapiński 


Towarzysze i 


Koszty 70 zł. Zapisy | 


tora międzynarodowego Biura pracy w 
Genewie) we Włoszech i związaną z tym 
pobytem krytykę zachowania się Thomasa 
wobec Mussoliniego. Po dłuższej dyskusji 
przyjęto następującą rezolucję: „Egzeku- 
tywa stwierdza z żałem, że socjalista 
Thomas przez to, że z okazji swej po- 
dróży do Włoch przyjął zapzoszenie do 
udziału w kongresie faszystowskich związ 
ków zawodowych i na nim przemawiał, 
dał dowód do tendencyjnych przekręcań, 
które mógł — i musiał przewidzieć i że 
obecność jego (na kongresie) wywołała 
głębokie i uzasadnione niezadowolenie nie- 
tylko wśród socjalistów włoskich, ofiar 
dyktatury faszystowskiej, ale i wśród 
międzynarodowej klasy robotniczej, Egze- 
kutywa jest zapatrywania, że protest 
podniesiony przez jej sekretarza Frydery- 
ka Adlera w prasie, jest wobec danych 
okoliczności zupełnie uzasadniony. 


do dnia 4 lipca. Przepustki wyrabia 


Sekretarjat Generalny T. U. R. 

W Tatry od dnia 22 do 28 lipca 
Kraków, Zakopane, Morskie Oko, Rysy, 
ewent. Wysoką do Popradzkiego Stawu, 
Szczyrbskie Jezioro, Smokowiec, Gerlach 
—najwyższy szczyt Tatr 2663 mtr. (słabsi 
pozostają w dolinie), przez Polski Grze- 
bień i Małą Wysoką do Morskiego Oka. 
Prowadzi tow. poseł Stanisław Dubois. 
Koszty 60 zł. Zapisy do dnia 12 lipca. 


Na Pokucie od dnia 17 do 25 sier- 
pnia (przez Lwów, Stanisławów w Kar- 
paty Wschodnie i na Pokucie— Jeremcze, 
Mikuliczyn, groty Dobosza, Jamna, Wo- 
rochta, szczyt Howerli, Zabie, zagłębie 
naftowe — Borysław, Przemyśl). Koszty. 
55zł. Zapisy do dnia 7 sierpnia. 


Inne wycieczki w b. r. nie są pro- 
jektowane. 

Koszty wycieczek obejmują: prze 
jazdy, noclegi, bilety wstępu przy zwie- 
dzania. | ZSWtzega włójw razie Konigcz- 
nym zmianę kosztów oznaczonych. 

Koszt dziennego utrzymania liczyć 
należy od 4 de 5 zł. na osobę. Uczest- 
nicy wycieczek nie należący do T.U. R 
i P. P. S., płacą o 5 zł. więcej. Pierw- 
szeństwo mają. członkowie T, U. 
Przy zapisywaniu należy powołać 
się na jedną z wymienionych organiza-, 
cyj, lub przynajmniej osobę, znaną orga- 
mizacji. 

informacij udziela Sekretarjat Ge- 
neralny T. U. R, Warszawa, Czerwone- 
go Krzyża 20, tel. 325.03, tylko od go- 
dziny 5 do 7 


Towarzyszki! 


Pamiętajcie o „Dniu Kobiet ! 


Jeśli do tych 4-ch głównych czyn- 
ników, dodamy jeszcze stan psychiczne- 


Dowiedziono statystycznie, że naj- |go przygnębienia w jakiem żyje nasz 
większą ilość suchotników spotykamy | proletariat wskutek ciągłych trosk 0 byt, 


wśród robotników fabrycznych w wiel- 
kich miastach. f 

Najwięcej narażeni są szlifierzy, ze- 
cerzy, robotnicy w fabrykach tytonio- 
niowych, w przędzalniach i wogóle w 
przemyśle włókienniczym (pył, ciężka 
praca i niskie płace). 

Według niemieckich statystyk 50 pr. 
pracujących w pyle w zamkniętych 
warsztatach i fabrykach zapada w końcu 
na gruźlicę. Robotnicy rolni, pracujący 
na świeżem powietrzu w ciągłym ruchu, 
są znacznie mniej narażeni na suchoty, 
aczkolwiek i na wsi nie brak suchotri- 
ków; są to przeważnie małorolni, lub 
bezrolni — jednem słowem proletarjusze 
wiejscy. 

Wreszcie czwartym czynnikiem, dy- 
sponującym do suchot, jest alkoholizm, 
czyli pijaństwo. O bezpośredniem dzia- 
łaniu alkoholizmu na organizm ludzki i o 
jego znaczeniu dlą proletarjatu, pomó- 
wimy jeszcze obszernie w specjalnym 
artykule poświęconym temu niezmiernie 
doniosłemu zagadnieniu. 

Tu pragnę tylko zaznaczyć, że al- 
kokolizm sprzyja rozwojowi gruźlicy 
pośrednio, rujnując materjalnie danego 
osobnika, a pozba 
arobku, nie pozwo| 


mierze przyczynia 


runki wśród których się odbywa, a więc! się do rozwoju gruźlicy. 


| 


marną odzież, widmo. bezrobocia, wiszą- 
Damoklesa ciągle nad 
skołataną głową robotnika, wówczas 
będziemy mieli całokształt czynników, 
usposabiającycb proletarjat do gruźlicy, 
która nigdzie tak, jak wśród, mas, pra- 
cujących zbiera rok rocznie obfity, plon. 

Mówiąc o gruźlicy jako chorobie 
proletarjąckiej, nie mogę pominąć mil- 
czeniem całe rzesze pracowników umy- 
słowych, których, zwłaszcza w dzisiej- 
szych czaszch, bezwarunkowo zaliczyć 
należy również do proletarjatu. Mam tu 
na myśli sfery urzędnicze, nauczycielstwo, 
biuralistów, aktorów, artystów, muzyków 
i t. d: wśród których stale grasuje gruż- 
lica, zbierając nie mniej obfity haracz, 
niż wśród pracowników fizycznych. 
Zjawisko to staje się zrozumiałe, jeśli się 
weźmie pod uwagę -głodowe pensje tych 
ludzi i ich, nieograniczony żadną ustawą 
czas pracy. Nadmierne wysiłki umysło- 
we, zwłaszcza praca po nocach i złe 
odżywianie szybko podkopują ich zdro- 
wie i prowadzą w końcu do suchot. 
Oto w głównych zarysach najważniejsze 
czynniki, usposabiające organizm do 
gruźlicy. A teraz z kolei rozpatrzmy 
jak się przedstawia przebieg tej choroby. 


Przebieg gruźlicy. 


Aby zrozumieć adniczą reakcję 
tkanek na wtargnięcie laseczników Kocha, 


ce niby miecz 


ESERE 
pozwolę sobie zacytować odnośny ustęp 
z najnowszej książki D-ra Seweryna Ster- 
linga p t. „Tezy walki z gruźlicą”. Brzmi 
on następująco: Odczyn elementarny 
tkanek na podrażnienie mechaniczne — 
jako ciała obcego, a swoistego i chemicz- 
ine—przez toksyny*) ma charakter obron- 
ny; tkanka gruzełkowa stara sie przez 
sprawę twórczą odosobnić pasorzyta, 
przygwożdzić na miejscu, zabarykadować* 
Dalej zaś czytamy: „Przy pomocy spra- 
wy zapalnej wysiękowej ustrój stara się 
pozbyć pasorzyta wraz z tkankami zni- 
szczonemi*. Że słów tych wywniosko- 
skować możemy, że w odpowiedzi na 
wtargnięcie zarazków gruźliczych tkanka na- 
sza reaguje dwojako: 

1) powstawaniem gruzełków (tubercu- 
lum— stąd łacińska nazwa tej choroby — 
'Tuberculosis), 

2) albo wysiękiem zapalnym. 

Grizełek przedstawia się jako ogra- 


niczony guziczek barwy szarawej, wiel- 
kości mniej więcej ziarnka prosa, Ko- 
lonja takich gruzełków tworzy t. zw. 


ognisko gruźlicze, które bywa zazwyczaj 


wielkości ziarnka grochu do orzecha 
laskowego. W gruzełkach tych często 
znajdujemy unieruchomione  laseczniki 


abs jakby sza BZ Łada wana TREE 
trafnie określił cytowany wyżej autor. 
3 


(C. d: n.) 


*) Toksyny — jady, Wytwarzane przez bak- 
terjes 


Ri 1P 


przeżywszy lat 23. 


Zmarły od najmłodszych lat swego życia pracował szczerze 


i ofiarnie dla part; 
W zmarłym tri 
towarzysza. 
Cześć Jego pamięci | 


Lewandowskiemu z powodu zgonu ojca jego 


wyraża swoje najgłębsze współczucie 


W dniu 29 maja b. r. zmarł na suchoty (chorobę proletarjacką) 


Józef Przybyłek 


my szlachetnego i oddanego idei socjalistycznej— 


Komitet dzielnicy „Zielonej“ 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Przewodniczącemu Koła im. Ls Waryńskiego Ł. O. M. T, U. 


R. tow. Kazimierzowi 


ś. p. Wojciecha Lewandowskiego 


Koto im. L. Waryńskiego Ł.O, M. T. U.R, 


tes Je MESTA Z UNA AOR E R ERZE DE DST PDW 


Esperanto w praktyee. 


(Korespondencja własna). 


Przy podziale prac przygotowawczych na 
Zlot Młodzieży TUR-a w Sosnowcu, ławnik tow. 
T, Dobrowolski zorganizowanie wystawy alotowej 
polecił grupom esperantystów przy oddziałach: 
Sosnowiec i Dąbrowa Górn. 

Młode oddziały okręgu zlotowego nie wiele 
mogły wystawić ze swych prac, mimo to oddział 
Sosnowiec dał pięknie wykonane prace i modele 
turowej szkoły kroju. Dąbrowa Gi tarnie 
i czysto wykończone roboty sakoły haftu. Janów 
z Gór. Szl. wniósł obrazy olejno malowane przez 
turowców-górników. Nowy Sącz—rokoty dreewne 
i t. d. Zapowiedziane eksponaty nie starczyłyby 
jednak na rozpoczęcie pięknego zwyczaju urżą- 
dzania wystaw przy zlotach. 

Czas krótki, jeszcze 3 tygodnie do naszego 
iwięta, Mimo to zapadła decyzja na grupie ospe- 
rantystów, aby do pomocy wezwać towarzyszy £ 
innych krajów. 

Zagraly maszyny do pisania. Sprowadzono 
z Genewy kupony korespendencyjne i rozesłano 
je do różnych krajów z p. 
miast esperantyści kupi 
cjalistycznych sweich p. 

Sprawa jednak wy. 
boć kupony esperanckie tı 
gata Powszechnego Stowarzye: 


ty 
nadesłał na zlot. 
ję nam nie pewna, 
zamienić u dele- 
ja Esporantystów 
(U. E. A.) na monety krajowe, a potem kupić i 
wysłać portrety. Kłopot ten wymaga czasu i dużo 
dobrej woli. Wysyłamy więć do 12-tu krajów 
drugie listy z ankietą o zastosowaniu esperanta 
w ruchu robotniczym. 

Jednocześnie wszystkie książki osperanckie, 
o treści klasowej, zbieramy ed turowców. Kore- 
apondencje zagraniczne od słuchaczów 3 miesięcz- 
nago kureu esp. urządsonego przez oddz. Sosno- 


wo drukowane po asperamcku. 
ustawiliśmy na wystawie piękny kiosk rozwoju 
esperanta. 

Cała przyjemność po naszej. stronie, Oto 
bratnia nam węgierska Federacja Robotniczych 
Stowarzyszeń Oświatowy: jerwsza przysyła na 
zlot serdeczne pozdrowi: po esperancku, jako 
w swoim oficjalnym języku. (patrz Głos Zagłębia” 
Nr. 31). Nadchodzą portrety ze Szwecji, Węgier, 
Holandji i in. Piękne dokumenty użycia csperanta 
nadesłały: Finlandja, Czechosłowacja i Niemcy w 
postaci programów swych zlotów krajowych i 
międzynarodowych, kwestjo! 
sowych i t, p, Pozatem na 
ilustr, i ulotki robotniczych 
gandy esperanta, 

Na ankietę naszą odpowiedziały bardzo 


jwarzyszeń pi 


ciekawie prawie wszystkie pytane kraje, niestety 
odpowiedzialna praca przedzlotowa zaj 
urupe esperantystów, więc o ankiecie ma 
później. 

Miłą niespodzianką na zlocie była ulotka 
grupy z tekstom Czerwonego Sztandaru po espe- 
rancku, Śpiewały towarzyszki i towarzysz 
wystawie, w obozie i wreszcie w pociągach, 
Przyjezdnych było 18-tu esperantystów, Wystawę 
zwiedziło 680 osób. Z prawdzi: radością wita- 
liśmy na wystawie redaktóra udki** ti 
Dąbrowskiego jako esperanty. 
odczują towarzysze nasi gdy 
się na zlotach międzynarodowych, mogą Sona 
murami językowymi porozumieć się wspólnym, 
pomocniczym językiem espera: 

Proletaro tutmonda 

Per esperanto al Socialiemol 
Sosnowiec. 


TUR-ano. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 
„Suchy“ Pruszków. 


W ubiegłą niedzielę, dnia 3 czerwca 
r. b. w Pruszkowie pod Warszawą od- 
był się ciekawy plebiscyt. Było to pierw- 
sze w Polsce głosowanie obywateli mia- 
sta, by zdecydować o tem, czy na tere- 
nie miasta ma być uprawiany wyszynk 
alkohol. 

Na podstawie list wyborczych do 
ostatniego Sejmu pełnoletni obywatele 
brali udział w wyborach w tak zwanym 
plebiscycie, poprzedzonym agitacją zwo- 
leników i przeciwników picia wódki. 

Uprawnionych do głosowania było 
11344 osoby, a głosowało zaledwie 30 
proc. uprawnionych, gdyż udział w gło- 
sowaniu brało tylko 3764 osoby, z któ- 
rych bardzo znaczna większość, bo 2837 
osób wypowiedziało się za prohibicją' 


R. | powiecie 


t.j. za zabronieniem sprzedaży napoi 
alkoholowych, a tylko 927 osób było 
chętnych do picia wódki. 

Pruszków więc nie będzie mieć pi- 
jaków. Będzie to dotychczas jedyne 
miasto w Polsce. 

Jak wiadomo Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej wprowadziły w ca- 
lym państwie zakaz sprzedaży alkoholu. 
Podobno jednak Ameryka nie jest bar- 
dzo „sucha“, dzięki przemycaniu alko- 
holu. 

Od stycznia 1929 r. w Pruszkowie 
będzie więc wprowadzony zakaz sprze- 
daży wszelkich napoi alkoholowych. 


Głodówka więźnia tow.Wolickiego. 


Jeszcze przed wyborami sejmowemi 
został aresztowany i postawiony w stan 
oskarżenia tow. Wolicki były poseł (wy- 
brany z kreskw wschodnich) za działal- 
ność poselska. W działalności politycz- 
nej t. Wolickiego pan prokurator do- 
patrzył się cech przestępstwa. 

Tow. Wolicki od czterech miesięcy 
przebywa w więzieniu w Pińsku. 

Ja znak protestu przeciwko prze 
ciągającemu się twu — a wła 
dze sądowe nie zgadzają się po- 
zostawić oskarżonego na wolności do 
rozprawy — tow. Wolicki od poniedziałku 
4 czerwca r. b. rozpoczął głodówkę. 


Cacany księżulek. 
Pod pręgierz opinii. 

Ksiądz Dawidwiłło proboszcz pa- 
rafji w Białowieży nauczony wyborami, 
że nic nie zdoła obalić przekonań socja- 
listycznych w sferze uświadomionego 
proletarjatu, wpadł na taki oto pomysł. 
W szkole ludowej w Białowieży, po ob- 
chodzie pierwszomajowym, zohydzał w 
oczach dziatwy, socjalizm w ten sposób 
że porówny! olor czerwony sztanda- 
ru z krwią, a socjalistów z bandytami 
Jedno z dzieci odparło na to: „mój tatuś 
nikogo nie zabił i nic nie ukrad, a jest 
socjalistą". Był to odruchowy protest 
niewinnej duszy dziecka wobec tego ro- 
dzaju oszczerstw. 


Nienasycony księżulek. 


Do jakiego stopnia wzrosła bez- 
czelna nienasyconość kleru, zilustruje 
najlepiej następujący obrazek: 

WG zcze, wiosce, leżącej w 

ialskim egzystuje taki sobie 
ponad stokilowy ks. dobrodziej, który 
sam na własną rękę nakłada na obywa- 
teli daniny, 

Leży przed nami „nakaz płatniczy“ 
tego nienasyconego duszpasterza, który 
w oryginale brzmi: 


„Do Pana... 

w Godziszcze nowej Nr... 

_, Proszę o wyrównanie daniny. 

Nieuiszczenie tejże, to dla mnie 

krzywda (l), to podkopywanie pra- 

cy nad uświęcaniem parfji. 
W razie braku gotówki można 
wyrównać: drobiem, omastą, ryba- 

mi, owocem, jagodami, usługą lub 

czemkolwiek. 

Godziszka, dnia 9 maja 1928 r. 
Podpisano ks. proboszcz X." 

Nadmieniamy jeszcze, że „nakaz“ 
taki otrzymał między innymi także bied- 
ny wyrobnik, zarabiający 25 zł. tygo- 
dniowo, mający na utrzymaniu sześcioro 
po? i nie posiadający nic oprócz dwojga 
rąk. 

Dla księdza proboszcza to krzywda, 
jeżeli biedny robotnik nie da mu kury, 
gęsi, ryby lub omasty (skąd ma je wziąć? 
— przyp. zecera), lecz kiedy ten sam 
robotnik niedawno temu 3 miesiące był 
bez pracy i wraz ze swą rodziną przy- 


W dniu 5 czerwca 1928 roku zmarł 


Zygmunt Weber 


pracownik Wydziału Budownictwa, przeżywszy lat 26. 


W zmarłym tracimy pożytecznego i dobrego pracownika. 


Cześć?Jego pamięci! 


mierał z głodu, to wtenczas ks. proboszcz 
nawet kawałka suchego chleba nie po- 
słał jego dzieciom. 

Wstyd księże proboszczu wyłudzać 
od biedaków ostatnią odrobinę omasty 
dla waszego nienasyconego żołądka | 


KRONIKA. 


Sanatorjum dla dzieci w Łagiewni- 
kach, 


Miejskie Sanatorjum letnie dla dziat- 
wy zagrożonej gruźlicą, prowadzone przez 
Wyd: ł Zdrowotności Publicznej w Ła- 
giewnikach, zostanie uruchomione w dniu 
8 czerwca r. b 

Na pierwszy sezon zostanie wysła- 
nych 60 dzieci z pośród dziatwy miej- 
skich szkół powszechnych, której kwali- 
fikacją zajmować się będzie Sekcja do 
walki z grużlicą. 


Z Miejskiej Galerji Sztuki. 


Obecną wystawę kompozycjj kwiato- 
wych Wojciecha Salwy tłumnie zwiedzają 
miłośnicy sztuki i kwiatów. W dniach 
świątecznych zwiedził Miejską Galerję Sztu- 
ki Kornel Makuszyński, który wyraził swój 
podziw dla talentu dekoracyjnego artysty 
ogrodnika Salwy. Wystawa trwać będzie za- 
ledwie parę dni i śpieszyć się należy z jej 
zwiedzeniem. Wejście 1 zł., ulgowe 50 gr., 
dla szkół 30 groszy. 


Uprawnienie Wydziału Budownic- 
twa do zawieszania rozpatrzenia 
planów budowlanych, sprzecznych 

z planami regulacyjnemi. 


Z inicjatywy Wydziału Budownictwa 
Magistrat postanowił wystąpić do Rady 
Miejskiej z wnioskiem w sprawie upoważ: 
nienia Wydziału Budownictwa — w myśl 
Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
16 lutego 1928 roku, o prawie budowlanem 
i zabudowaniu osiedli — do zawieszania 
rozpatrzenia projektów planów ` budowla- 
nych, sprzecznych z zamierzeniami regula- 
cyjnemi miasta, do czasu uprawomocnienia 
się planów regulacyjnych. 

W myśl wspomnianego rozporządze- 
nia, kompetencja taka przysługuje Radzie 
Miejskiej, Jednakże kierowanie każdego 
planu, sprzecznego z zamierzeniami regu- 
lacyjnemi miasta do Rady Miejskiej po- 
większa niepotrzebnie pracę i odwleka ter- 
min załatwiania spraw, Wniosek Magistratu 
zmierza do uproszczenia dotychczasowej 
procedury. 


Dodatek miejski dla nauczycieli. 


Na posiedzeniu Magistratu w dniu 
4 czerwca r. b, uchwalono przyznać 
nauczycielstwu szkół powszechnych o: 
dnia | kwietnia r. b, podwyżkę dodatku 
miejskiego, zgodnie z wnioskiem dele- 
gacji Wydziału Oświaty i Kultury. Wo- 
bec uchwalenia przez Radę Miejską w 
budżecie na r. 1928/29 odpowiednich 
kredytów na podwyżkę dla nauczyciel- 
stwa, normy dodatku miejskiego dla na- 
uczycielstwa wynosić będą: dla nauczy- 
cieli szkół powszechnych po 20 złotych 
miesięcznie i dla kierowników po 30 zł. 
miesięcznie. Dodatek miejski wypłaco- 
ny będzie w ratach kwartalnych. 


Z życia Partji. 

Dzielnica Zielona. 
Niniejszem zawiadamia się człon- 
ków dzielnicy Zielonej, że w sobotę, 
dnia 9 czerwca o godzinie 7-ej odbędzie 
się w dzielnicy przy ul. Targowej Nr. 31 
masówka na temat polityczny: przema- 
wiać będzie tow. ławnik Izdebski. Komi- 
tet zaprasza wszystkich członków o punk- 

tualne przybycie. 

Komitet. 


REWIR IEC zadać m. Łodzi, 


zzo UZ S 

Dzielnica Prawa. 
Komitet Dzielnicy Prawej wzywa 
wszystkich towarzyszy i sympatyków o 


liczne wzięcie udziału w Akademji od- 
być się mającej w dniu 17 czerwca r. b. 


Dzielnica „Górna“. 

Komitet dzielnicy Górnej podaje do wiado- 
mości, iż z dniem 2 b. m. skarbnictwo dzielnicy 
objął od tow. Klimczaka tow, Duniak, 

Dyżuruje w soboty od 7 do 9 wiecz. 

Dzielnica Chojny. 

W niedzielę, dnia 10 czerwca r. b., 
o godzinie 3 i pół po południu odbędzie 
się masówka dla kobiet w lokalu dziel- 
nicowym, ulica Rzgowska 143. 


Dzielnica Hsięży Młyn, 

Jutro o godz. 7 wiecz. w lokalu dziel. 
nicowym przy ul. Fabrycznej odbędzie. się 
masówka dla członków i sympatyków. Na 
porządku dziennym referat o sprawach bie- 
żących, 

Uprasza się o liczne i 
przybycie, 


TEATR MIEJSKI, 


„Pani Prezesowa. 


Piątek wieczór: premjera arcywesołej 
komedjo-farsy cuskiej w 3 aktach 
p. t. „Pani Prezesowa" z udziałem Re- 
ewicz-Ziembińskiej, Dąbrowskiej, Tatar- 
kiewicza, Szuberta i Mtozińskiego w 
ważniejszych rolach. 

Sobota i niedziela wieczór: powtó- 
rzenie premjery arcywesołej komedjo- 
farsy francuskiej w 3 aktach „Pani Pre- 
zesowa*. —- 

Niedziela po Rawda po cenach 
zniżońych: angielska sensscyjna kome- 
dja detektywistyczna w 6 aktach „Nie- 
uchwytny — czyli tajemnica urzędu Sled- 
czego“ z udziałem; Boneckiego, Ziem- 
bińskiego, |Horeckiej w ważniejszych ro- 
ach. 


punkualne 


Poniedziałek wieczór po cenach 
najniższych dla Klasowych Związków 
awodowych: arcywesała komedjo-farsa 
francuska w 3 aktach „Pani Prezesowa". 


TEATR KAMERALNY. 
Wznowienie „Dar Poranka', 


Sobota i niedziela wieczór: tylko 
dwa U Jaya? „pogodnej komedji 
włoskiej w 3 aktach „Dar Poranka". 

W głównych gopisowych rolach wystą- 
pią: miły gość świetny artysta Teatru 
Narodowego w rszawie, Antoni Ró- 
życki, opaz ulubienica łódzkiej publicz- 
ności Karolina Lubieńska. 


TEATR POPULARNY 
Operetka „Gejsza“. 


Codziennie grana jest ciesząca się 
zasłużonem powodzeniem egzotyczna 
operetka wschodnia w 3 aktach p. t. 
„Gejsza” (czyli tajemnica japońskiej her- 
baciarni). 

Zasługują na uwagę egzotyczne ko- 
stjumy i ewolucje, oraz dekoracje. Saba 
Zielińska w roli japończyka. 


TEATR REWJI „KASINO“, 
„e. Pana też“, 


Do gmachu kino-teatru Kasino zas 
witał teatr rewji i odrazu przy pierw- 
szym programie „Bez płótna”* (rewja 
w 2 częściach 12 odsłonach) zdobył sobie 
zaufanie publiczności dzięki doborowemu 
i a szczególnie udziałowi 
a naszej publiczności Romualda 
asieńskiego i jego miłych kompanów 
oraz baletu Zabojkinej. 

Nowa rewja niewątpliwie zwiększy 
powodzenie całkowicie zasługującej na 
poparcie. 


TEATR REWIJ „GONG“. 


Nowy program „Gongu* zawarty 
w wielkiej rewji „Rakieta na księżyc", 
która jest satyrycznym obrazem spółczes- 
nej Łodzi, ujętym w formę ciętych dja- 
logów i frywolnej piosenki. Na scenie 
przesunie się liczne grono postaci, bio- 
rących udział w życiu Łodzi, 


5 


JESS. i ‘Gwiazda 31 N tabin Jadab? 
Ze sportu. RKS Skra” Gwiazda S1] Seminarion Wadcyciackie Żańskie | pas PO 
R. T. S. „Widzew*—„Hakoah" 3:0 wale. | zegg tide, oaza w ntaa reay si hoce] TOW. UNIWERSYTETU ROBOT. Ził 0 Il 


W dniu 3 b. m, miały się odbyć zawody o | Czerwonego Harcerstwa. w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 


mistrzostwo kl. A. Ł. Z. O. P. N. między robot- Pięciobój R. K. S. „Skra“. przyjmuje kandydatki na kurs pierwszy ze 
miczym „Widzewem“ a Ż. S. G. S. „Hakoah“. Za- 


* i e) W dniu 3 czerwca na boisku Skry odbył | świadectwami ukończenia 7-klasowych szkół 
a donald: Z RFN, | siy pięciobój Iektormietyczny R. K. S. „Skra“ die | powszechnych. i 
Nr, 9 zawieszony w prawach członka, wskutek nków klubu. Na 12 truc (8 p: Bliższych wiadomości udziela kance- 
czego R. T. S. „Widzew” uzyskało valcoverem 3:0 ce zajął Stach 1924. 17 pkt., 2) Sztajer larja w godz. 8—13. 
z cenne 2 pkt. w mistrzostwie. 24 pkt. 
Mecz lekkoatletyczny Orzeł-Sarmata 


Nowa placówka robotniczo-sportowa 3 
na A P W dniu 10 czerwca b. r. odbędzie się na 
w awykowle 


Kadalci AŻ USA; «mj | te My e a ie Own MODOC, Popietajcie 


zacyjne młodzieży T, U. R. w Śwykoi na któ- "wia Bon z De od p zda a S 
m utworzono mlgdsy innemi i sekcję sportową. niedzielę, dnia a no . d . 
Ac RSS A, oce aleo Al j swojego „Łodzianina a 
pomyślnego rozwoju. kolarskie o 50 km. 
$. Start i meta w Aleksandrowie, półmetek 
Ostatnie wyniki robotniczych klubów | w Łasku, > [=D A Ezra E A ODA CDA JĄ PE OE (TPA TLB ZEE Z r 
s Dla zwycięsców nagrody oraz dyplomy, dla Ostatnie 3 dni! 
sportowych w Warszawie. mistrza szarfa. Bieg dostępny tylko dla człon- i MIMOZ A Pax Hao g | 
PARE ów klubu. Najsprytniejszy złodziej świata 
Ruch Polonja A f „|B = al 
Wspaniały a niespodziewany sukces Ruchu, | Wyjazd robotniczej drużyny do Zduń- Nata OAK? z ulubieńcem publiczności całego świata Lacjano Albertini part- 
który zasłużenie pokonał rezerwę Polonii. skiej- Woli. 1) Moja żona, Twoja żona nerami jego są wirtuozi ekranu: Vivian Gibson, Elżbieta Pinajeff, 
ARGE gra równorzędna, a Polonia Drużyna R. T. S. „Widzew” z przewodni- LŻ Panienka od szlagierów Mierendorf. . „Ji 
sie E Ah ci czącym swym tow. S. Malinowskim wyjeżdża w | Šin sumam EMU EW Gma SKN SESSE HZZ CZWNE W OWO ESA REA ZOO CIE CA 


drużyny robotniczej, rı dniu 7 czerwca do Zd-Woli celem rozegrania 


i À i Osor. | meczu z tamtejszym „Sokołem“, Mecz powyżczy 
tezy sA przezi Danielczuka, Zientarę i Ogor- | mecze z tamtejerym OŁ Z 0, 


Gorzej powiodło się rezerwie Ruchu, która Zygmunt Rąbaleki. 


została pokonaną przez Polonję Il w stosunku 11:0; 
DR. KLINGER 


Marymont-Makkabi 4:1 
Choroby weneryczne, skórne i włosów. 


Zasłużone zwycięstwo zespołu robotniczego, 
Leczenie lampą Kwarcową. 


który ostatnio wykazuje poprawę formy. Bramki 

zdobyli: Napiórkowsbi (2), Chudzikiewicz i Soko- 
Andrzeja nr. 2, tel. 32-28. 
Godziny przyjęć: od 1,30—2,30, dla Pań, od 


łowski. 
6—8 dla Panów. W niedzielę i święta od 10-12 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza nieograniczony przetarg 


EF na dostawę mostków żeliwnych w ilości 100000 kg. 


na warunkach, które są do przejrzenia w Wydziale Budo- 
wnictwa, Oddziale Komunikacji, Plac Wolności Nr. 14, 
III piętro, codziennie od godz. 10-ej do 13-ej. 


Ogniwo-Samson 7.0 mistrz. kł. B. 


Znana ze Zlotu robotniczo-sportowego w. 
Łodzi w dn. 27i 28 ub. m, drużyna T. U. R. 
„Ogmiwo" dość latwo rozgromiła słabo grający Z 


Oferty w zapieczętowanych kopertach, po uprzedniem 
złożeniu w Kasie Miejskiej wadjum w gotówce w wysokości 
3% sumy ofertowej, należy składać do Wydziału Budownictwa 
do dnia 11 czerwca 1928 roku do godz. |2-ej, w którym to 


aginęła legitymacja ze Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych, Heleny 
z Miller za L, 90i Władysława Millera za L. 104. E dniu nastąpi otwarcie ofert, 


Samson. 
Zdobywcami bramek byli: Piliński (6) i Ka- 


Przedmecz 3:0 również nakorzyść Ogniwa. 


aeee "= | cj, , ZSEOSSNNEEE SZK 
E „*_TEATR REWJI a Ç asin o m EATR REWJI 


-Dzi i dri następnych! anade | Dziś i dni następnych! 


Łódź, dnia 5 czerwca 1928 r. si 


Nowy program Nr. 2. 


=. „ad Fana lez RE 


Wielka rewia w 2 częściach, 15 obrazach, D-ra Pietraszka, Refrena, Domara, Toma i in. 


Część I. Część II. 
1. Prolog . . . p. J. Boroński | 8. „Volta“ sketch Carisona tłum. p. Macherska, Wł. Szczerbiec Macher- 
2. „Róża zediambałęł stank bać | 2% -> . ski i M. Halicz 
letowa . p. Halina Zabojkina i zespół balet. 9. p. M. Korska 
3. „Miłość” ionsnka” s. Beyl a p. M. Korska 10. „inspekcji sanitarna" D-raPie- Pp. J. Borońskii Wł. Szczerbiec-Ma- 
4. „Człowiek nie jest z drzewa” pp. Janina Macherska, WI. Szczer- trasżka . . » Por sg cherski 
sketch przeróbka z Czechowa biec-Macherski, J. Boroński i M. H. „Chopin* balet. . + » . p. Anna Zabojkina i zespół balet. 
Halicz. 12. „Sąd” D-ra Piełrastka..-._. pp. M. Korska, J, Boroński i {Halicz 
D BORY: 077 „ solo p. Halina Zabojkina 13. „Wyścigasy" Domara . . . pp. R. Gierasieński, Wł. Szczerbiec, 
6. „Krawiec z Pieprzowej” Dr. s Macherski, Halicz i inni 
Fistrzęzka (. - | 2 w « 3 - PIE R Gearit, J. Boroński i M. 14. „..i pana też" . . . . « . p.M.Korska, Wł.Szczerbiec-Macher- 
alicz ski 
7. „Piccolo i subretki" . . . . p. Halina Zabojkina i zespół balet. | JS EINARS + o 1 taa cały zespół 


Zapowiada p. Jerzy Boroński. 


Orkiestra Sa kierunkiem p. L. Kantora. 


W niedziele i święta 3 przedstawienia o godz. Ó-ej, B-ej i 10-ej. E 


ziś i dni następnych! Arcydzieło sztuki kinematograficznej wytwórni Universal Pictures Corporation! 


Najwybitniejszy komedjodramat wszystkich czasów, perła kreacji aktorskich! 
w soboty i niedziele o godz. | m. 30 pp.. 


tamęswacn z Mim „Zjeć firmy Kohn” mamu t 


SHE REASON 11 1e znakomitą parą aktorów ttaraktorystycznyh Charlesem Murray i Georgem Sidney. B 
] 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 


|--ERA przedstawień o godz. 4:ej pp. 


Seana wszystkie miejeca po 50 gri | zł. oe Orkiestra symfoniczna pod Kierunkiem p. M. Lidauera. 
mz o IR ZA AAS AAS JA O GO AG A A O ZA 


Dziś i dni następnych! „Człowiek o 9 żelaznych nerwa nerwach“ wszechświatowy akrobata Dziś i dni następnych! 


va Lucjano Albertini =eecć „Minuta przed dounustą” 


Nad program: Farsa amerykańska w 2 aktach 
Pocz. o godz. 4 pp, w sob., niedz. 1.30 po poł. Uwaga: Ostatnie 2 seanse z żę W razie niepogody 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. | od 8.30 do 10 i 10—11.30 w. Kino w ogrodzie na sali zimowej. 
e aa SETEN 


| BIAŁA NIEWOLNICA | Nędznicy 


W rolach głównych: Gabriel Gabrio, Sand. 
ra Milowanow, Jan Toulont, Paul Jorge i 
G. Saillard. 


E Fascynująca symfonja miłości i żądzy na egzotycznem tle wschodu. 
Odwieczne pieśń żaru płonącej krwi z krainy haremów. 


ZS EB sag W rolach głównych. Liana Haid i Włodzimierz Gajdarow. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


agistrat m, Lodzi-Wydział Podatkowy=niniejszem posiaje do wiadomości, że w dniu 20 czerwca 1928 między goiz, 9-ta rano, 
„tą popołudnin/odbęda się przymusowe licytacje rachomości u niżej wymienionych osó%'za niewpłacone podatki; 


a Litrowski Szlama, Pomorska] 32 Borenstein I, Cegielniana 5] 66 Konr B. Piotrkowska nr [e Rozental T. Piotrkowska 831382 Waksberg Ch, Piotrkowska 31 
60, 2 kasy ogniotrwałe, gar- meble i szaf S maszyna do szycia szafa 
4  deroba, meble 33 Białostocki A. Profesorska 64) 67 Konsens M. Piotrkowska 58; 101 Rozenblum W. Piotrkowska 25]133 Wajnstadt A. Piotrkowska 37 
2 Cha lowicz Ch. Plac Wol- meble 2 szafy, waga, zegar 10 kg. przędzy . 15 mtr. towaru 
ności 3, 50 szt. palt 34 Calel Ch. Cegielniana zł 68 ki M. Cegielniana 19] 102 P, Piotrkowska 25]134 Weksier Sz. Cegielniana 45 
/3 Edelbaum Ch. Pomorska 57 meble Z | a szycia meble. 
< 8 mebit 85 Drajnorn A, Al. 1. Maja ial 69 Kri 26,103 Rozenbliun N Piotrkowska 51|135 wrocławski M. Piotrkowska 33 
4 Gryuszpan H. Pomorska 18 meble i radjoaparat ! meble 
wyroby emaljowane 35 Dorrysz Michalec, Piotrko-i 70. 49] 104 Rabinowicz: Ch. Cegielniana i2 | 186 Zilberberg M, Zielona 7, kasa 
5 Hornik M. Konstantynowska wska G szt. tow | ł 3 ogniotrwata 
59, meble, gramofon 57 Diszkiu S. Viętrkowska nr. $) 71 je niana_ ur. iiusT.Czgielniana17 obraz] 137 Zusman:k L, Piotrkowska 19 
6 lzakówicz L. Gdańska nr. 10 meble „meble meble meble 
meble | 38 Dyszkin 5. Pio'rkowssa ur. 5,4 72 Kuloiński J Cegielniana 62,106 Szosiend B.. Południowa 44/1388 Znamsrowski Ch. Piotrkowska 
7 Krakowska M. Pomorska 69 meble j mehia mebie 39 lustro 
meble. pianino 39 Fliason J. Zashodnia ne 37% 43 Kon. Piotrko 107 $ M. 371139 Zacharjaszowa H. Cegielniana59 
8 Ken l. Pomorska 67, żyrandol meble meble meble, 
meble 140 Eilenberg J. Ceg elniana nr. 108 Sztajnszmajdźr t} Piolrkuwska 
49 Kon D. Poiudniowa nr. 24 „meble waga | | $ < ea yna do pisani W daiu 22 szerwca 1928 r, mię 
meble 41 Fpsztajn M, Piotrkowska A Skwerowa nr. {103 Sz saga dzy godz 9-tą rano a 4-tą po 
Litwin L. Wolborska 1, waga kredens ł r o meble i pot, 
gebie DE 42 Freund H. Narutowicza nr. zj 75 1 ensztaju A. Żeromssiezo 110 $ Aitmen i Piotr- 
rdynans H. olborska meble 6, waga meble kowska 48, 2 szt. towaru 140 Amdursxi i ści +69 
pebi. A gl 43 Fajgenbaum W. Piotrkowska 274 77 Lu ] Piotrkowska nr. miS Swi sr, AER: 3rener, Kane AKA GA 
ak'A. Zachodnia 21, forle- iremo | naszyna do pisania i i ka 49, 70 sat. to-|q4y Faner Z. Piot k 5 
pian 44 Futerman F. Piotrkowska 28] 73%Lemberger D. Piotrkowska 15 ! Aapa ECNEWAK LIS 
Rozenblum Sz. Pomorska 4 10 koców wełnianych towar biwełaiany na abot i Rozenberg, Ca-|149 Feder P. Piotrkowska 116. 
meble ` 45 Feliks Aron. Piotrkowska 37] 79 Leszczyński E. Pioirko vsta 37 gielaiani 26, lustro meble 3 
t4 Stork F. Pomors«a ur. 37 lustro 1 A mebie 4 113 Szkiar J Cegielniana ne. 51) j43 Haman R. Nawrot 30, warsz- 
kredens | 46 Futerman J. Piotrkowska 54] £9 Laswan S Piotrkowska 54, 20 kredens tal tkacsi 
436 Zarzewski |. Pomorska nr. 3 75 mtr. chodnika towaru, pianino tyją Szpic gielniana 55 | 144 inzelsztajn i Gepner, Gdańska. 
Y. mebl 47 Finkel Ch. Piotrkowska 58) 81 Lioszvc D. Piotrkowska 584 13%, waga warsztat 
16 Bursztyn I Północna nr. 28 tremo EE AAA [145 Kuliński K. Piotrkewsta 160 
meble. > 48 Finzerhut L. Cegisiniaaa 54 wicz B. Piotikowska 62]11> S berszac A. Cczieln'ana 53 Mebies wo 
17 Cymermsn J. Gdańska nr. 9 meble 3 no J = mj 146 Kozłowski K. Piotrkowska 278 
mebie. 49 Frenkel A. Cegielniana 71) 83 A. 51] 1i56 Stein>recher A. Czg'elniana 62 iortepjan, zzgat 
18 Kotex M. Konstantynowska 9 szafa ożiiotrwał kre ie ts M 147 michstowski O. Piotrkowska | 7 
meble A 50 Gut'nan B. Piotrkowska 17, 5 'zczyński E. Piotrkowska 37 "EE ppe" iebli Á 
19 „Nożwid*  Nowomieiska 15 Szt pBIL Ble płanijiś: 117 Szwarzbard N. Piotrkowska 65 14% SA W Kii: 12. 
wyroby stalowe 51 Golócobel 8. Piotrkowska 27 |. 85 Lwow J. Pietrkowska 55, 10 kap meble. wia A 0 
20 Rozenstein F, Ogrodowa 13 szafa biutko $ Tiger J. Piotrkowska mr. 14|149 Pastuszak W. Kilińskiego 125 
maszyna do pisania „| 52 Grossopi M. Piolrkowska 46] 86 Lipszyc D. Piotrkowska 51 imebie forlepjan A a 
21 Szymański A. Gdańska.11,. 2 meble 3 binzko 119 Tesiemka R. Piotrkowska 18|150 Komiszowski W. Piotekowska 
SRy. 53 Goldfarb N. Cegielniana 48] 87 Lewi W. Piotrkowska nr. 84 pianino idate LL 
22 lzakowicz L. Gdańska 10, ar- meble. kredens 120 Telatycki E. Piotrkowska 48|15j kichter A. Piotrkowska 79, © 
tykuły spożywcze. „| 54 Goldin O. Cegielniana nr. 54} 88 Lewkowicz Ch. Cegielniana 12 3 maszyny do pisania płaszcza. d 
23 Szajbe Ch. Nowomiejska 13 kredens maszyna do szycia 121 Tyber J. Piotrcowska 49, 500|152 Raksyk A. Kilińskiego 133 
meble. da 55 Gutstadt M. Cegielniana 57| 89 Margulis N: Sienkiewicza 6-8 szt. zeszytów, 2 bele papieru Meble Eae 
24 Opoljon J. Nowomiejska - 4} = meble. f pianino, mebie 122 Dobrzyńscy B cia, Narutowi- A » 4 
męska maszyna do szycia 56 Głogowska R. Piotrkowska 55| 90 Marjanowski T. Zielona nr. 12 cza 38, 10 szaf mach. dębo-|153 Szefner H: Piotrkowska 163 
$ zegar meble. wych z lustrami |. a meble- > d 
W dniu 21 czerwca, b. r. mię-| 57 Goldlust H. Cegielniana n 6f 9! Oiszer 1, Narutówicza nr. 581123 Judelewicz M. Zachodnia 64[154. Tarczyński K. Piotrkowska 1IÆ 
dzy goiz. 9-tą rano a 4-tą po- zegar > ~t meble mebie: 60 szyb lustrzanych, 2 irema 
poludniu. 58 Hamburski Sz. Piotrkowska 42| 92 Opoczyński A. Piotrkowska 101124 Liberman M. Poludniowa 2] 155 Wojdysławski L., Piotrkowska. 
$ 60 ksiąg handlowych meble. meble, pianino -_ 1128, szafa > 
25 Altman D. Południowa nr. 5| 59 Harcstark H. Cegielniana 26| 93 Opatowski W. Piotrkowska 611125 Libarmau S, Południowa 2|176 Aleksandrowicz J: Radwańska 
pianino meble 4 kołnierze fatrzane meble, pianino 6, meble, fortepian. 
26 Ajbuszyc I. Piottkówska 50] 60 Kierszkowicz Ł. Cegieluiana| 94 Perła H. Piotrkowska nr. 14|126 Jofie Berek, Piotrkowska 56157 Fiszera F. Spadk. Piotrkowska 
meble. ż0, meble waga mebie urządzenie biura 112, kosa ogniotr., 2 biurka, 
27 Blausztajn J: Narilowicza 2] 61 Hochenberg L Cegielniana53| 95 Pelcowicz F. Piotrkowska 17|127 Busz H. Piotrkowska nr. 70|158 Strauch Z. Zakątna 85 meble 
BOsszi, tówaru meble meble meble, fortepian 169 Spodenkiewicz A. Piotrkow- 
28 Borensztajn J. Piotrkowska 21| 62 Joskowicz L. Piotrkowska 27] 96 Piotr<owski R. Piotrkowska 26]128 Tuszyński M, Cezielniana 26 ska 150; towar galanteryjny 
*20 szt. towaru stemple kauczukowe 3 szt. towaru mebie. 160 Steigert G. Miedziana 20 me- 
29 Braun J. Południowa 9, pianino] 63 Joskowicz.H. Piotrkowska 39] 97 Russ B. Sienkiewicza nr. 224129 Tirner A. Piotrkowska nr. 86 ble 
kredens meble kasa ognioirwała meble meble 161 Pruszysiowski J, Główna 50 
30. Bernheim S. N.-Cegielniana 10] 64 Kenig E. Narutowicza ur. 4| 98 Rak M. Zawadzka ur. 12]180 Wojewódzki St. Piotrkowska meble. 
meble. 1. meble. meble f 74, maszyna do pisania 162 Gryn: . Głó 
31 Blusztajn l. Cegielniana 534 65 Kon D. Południowa 24. mebiej 99 Rozeńbaum M. Piotrkowska10]131 Winer Ch. Piotrkowska 27 bie ya Kod a | P3 
i pianino 4 tuziny skarpetek zegar + z ó s 


kredens 


Początek seansów dla dorosłych codz. o g. 18, 20i 22. Dziś i dni następnych. Początek seansów dla młodzieży codz. o g. 14 i 16 


MORZE  Gwałtu, co się dzieje! 


według słynnej powieści Andrzeja Str. 
Ceny miejsc dla dorosłych 1—70, 2—60. 3—30 gr. Ceny miejsc 


Miejski 
Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


la młodzieży: 1—25, 2—20, 3—10 gr. 
EE ET TEES LA TA 


Marjonetki życia | GR 


Dramat życiowo-sensacyjny w 10 akt. 
Dziś i dni następnych! 


Pikantna historja człowieka. Który chce mówić prawdę p. t, 


Uwiodłem ci żonę 


Sztuka filmowa w 10 aktach. 
W rolach głównych: 


„Harry Liedke, Mady Christians I Georg Alexander. 


Nad program: FARSA. 


W roli głównej: MILTON SILLS 


Nad program: Farsa. 


Dziś i dni następnych! 


Od wtorku dnia 5 czerwca i dni następnych. 


Książę i Tancerka 


Wspanialy koncert gry Lucy Dorane oraz pełnego młodzieńczego wdzięku Willy Fritsche'a. 


Kino Spółdzielni 


Pracowników Państwowych 
ui. Sienklewicza Nr. 40. 


EWVYVYYYVYVYVYVYVVYVYVYYYVYVVVYVV 
Anons! Nast. program „ HAZARD” 


BYVYYVVYVYV 


Członkowie wszystkich Spółdzielni korzystają z ulgowych biletów do kina (prócz sobót, niedziel i ówi: 


Ceny ogłoszeń Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy), Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz B groszy. Zwyczajno: Za | milimetr 
Cony ogłoszń należy rozumieć jednołamowe |5 groszy (str. 8 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-lamowa). Zamiejscowe o 50 procent. + ‘n raniczne. 
za wiersz wysokości I milimetra o 100 procent drożej, 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Druk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 


rw 


